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zamiejscowa w obrębie państwa pruskiego bez Dodatku, jak dotąd, 2 tal. 9 fn., a z Dodatkiem 2 tal. 15 sgr.
Miejscowi prenumerować mogą w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego w lokalu drukarni i księgarni L. Mer zb a cha przy płacy. Wil- 

%lmowskimnr. 8; w handlu pana Antoniego Rosę w Bazarze; w handlu pana J. Appel, ulica Wilhelmowska nr. 9; w handlu pana Jó*zefa Wachę 
przy Starvm rynku nr. 73; w handlu pana P. Nowickiego przy ulicy Wrocławskiej nr. 9; w księgarni pana K. Reyznera przy Ulicy Wo- 

ośkidnej i rogu Garbar nr. 15; u pana I. Pajewskiego na Chwaliszewie nr. 95; zamiejscowi zaś po wszystkich królewskich urzędach poczto- 
Miiiych zawsze z wyraźnem oznaczeniem, czy zapisanie ma się rozumieć z Dodatkiem, czy bez Dodatku Rolniczego.

1 Poznań p 30 marca. Napróżnobyśmy sobie
¡Zataić chcieli, że widokrąg polityczny pochmurniejszym 
Li^ię staje z dniem każdym. Odnosi się to zarówno 
wyfio ogólnych stosunków europejskich, jak do bliższych 
J ^iam stosunków wewnętrznój polityki pruskiśj. Co 
¡^pierwszych, punktem niejako przesilenia na gor- 
maj8ze, są ostatnie oświadczenia lorda Russell w par- 
a: imencie angielskim. Widoczna, że gabinet wigoski 
,M"waża ścisłe z Franeyą przymierze jakoby za zer- 
ajjjltane; wnioskować się godzi, że za tym zwrotem 
śreiiaptownym pójdzie bliższe porozumienie się z Pru- 

>za ijimi i ze Szwajcaryą, co do sposobu w jaki prze- 
riba^(ko wcieleniu Sabaudyi nietyiko zaprotestować,

‘‘ile może czynnie wystąpić wypadnie. Szwajcarya 
erając silne plecy za sobą, odważy się może na krok 

-70. zi«ki, który będzie pochodnią rzuconą w gromadzące 
¡s: 2<tl§ oddawna, ale dotąd pod ziemią chowane palne 
efd jfciteryały. Do nowćj koalicyi europejskiej przeciwko 
P^Jrancyi, będzie wtedy już jeden krok tylko. Prusy 

tal. jęłyby w takim razie powołane do odgrywania głó- 
irz. wrnój roli. Z drugićj strony wewnętrzne polityczne 
• 44‘4tosunki Prus stanęły u punktu, gdzie położenie 
^".ihcnego ministerstwa godziłoby się nazwać niezno- 
my.fcn, gdyby nawet ogólny stan polityki europejskiój 
„ gikiem był zadowalniający. O ciągłej opozycyi ja- 

,CA’TO to ministerstwo doznaje w wielu najżywotniej- 
niiejs’^ kwestyach wewnętrznych, prawie zawsze w izbie 
dstawsRnów, a niekiedy w izbie poselskiój, wiadomo do- 
). ltytotecznie. Otóż, jak nam z Berlina donoszą, opozy- 

ija ta bardzo stanowczy znalazła wyraz w dwóch 
sinych głosowaniach które dnia onegdajszego w ko- 

35i(Jte>ch sejmowych miały miejsce. Sejmowa komisya 
ńy panów odrzuciła kilkunastu głosami przeciwko 
fterem paragraf trzeci, czyli jądro samo ustawy o 

2 6gtjodatku gruntowym, tego pierworodnego dziecka ga- 
* ■.:ttu dzisiejszego; a komisya wojskowa izby posel- 

$ odrzuciła, jak nas zapewniają, tego samego 
"79Wa nasadę trzyletniej służby, czyli jądro projekto- 

ńnej reorganizacji wojska. Co w obec takiego stanu 
™i'^czy pocznie ministerstwo? trudno odgadnąć; to 
Z '•“* widoczna, że coś począć musi; czy to ustąpić 
49'i^isca innemu, czy to próbować rozwiązania dru- 
- I5izby 1 «Wołania się do kraju, czy to wzmocnić 
Z p Panów zastępem nowych członków, którzyby dzi- 
_ l«jszą antyministeryalną większość zrównoważyć 
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1» i dyrektorowi cła, tajnemu radzcy rejencyjne- 
bessmgowi pozwolenie do noszenia krzyża ofi- 

skiego orderu luxemburskiego dęhowćj korony,
° Dlu Przez króla niderlandzkiego, również

- i . lżenia krzyża rycerskiego orderu Leopolda, 
■00: anego mu przez króla Belgijczyków.

" tch^0’- marca. Przyjęty przez izbę deputowa- 
f8 do prawa tyczący się zmiany §. 54.
«2 « ,Pras°wego co do odbierania koncesyi na dro-
- nistracy.inój, przyjęty również został przez 
9tf<k?r Iz^y panów. Przedłożone przez ministra 
8' 'i Seiffiowi memorandum tyczące się nadzwy- 
74 Ri nvotrzeb administracyi wojskowój i marynar- 
" Wic70d?je rrzychód z pożyczki 30 milionów przez
- kij subskrypcyą w roku zeszłym zebranój, a obli-
" ? forsie emisyjnym 95% na 28,415,443 tal.

. Ł Z zapasów skarbu publicznego wzięto
’ ‘Stokif 3 tal- 25 igr. 4 fen., przewyżka z admim- 

ogólZa r°k .1858 wynosiła 5,475,099 tal. 7 fen. 
’ c wynosi zatóm całkowita suma, która od­

daną została administracyi wojskowój na nadzwy­
czajne wydatki dla wojska i floty pod rozporządzenie 
41,989,507 tal. 3 sgr. 7 fen. Z niój wydano 28,453,977 
tal. 1 sgr. 6 fen., pozostało jeszcze zatóm z dozwo­
lonego kredytu 13,535,530 tal. 2 sgr. 1 fen.

Essen, 27 marca. Dowiadujemy się z Gazety Es- 
seóskićj, że w nadreóskićj prowincji mają być za­
łożone dwa obozy fortyfikacyami wzmocnione, z któ­
rych jeden przyjdzie w góry Eifel. Co do wyboru 
miejsca na drugi, były zdania długi czas podzielone. 
Mianowicie nie było wiadomćm, czy zostanie zało­
żonym na prawym czy na lewym brzegu Renu, czy 
podstawą jego strategiczną ma być jaka warownia, 
czy tćż li tylko szańce obozowe. Komisya złożona 
z oficerów z wielkiego sztabu jeneralnego 7 i 8 kor­
pusu ułożyła plan, który wszystkie powyższe pomy­
sły ze sobą łączy. Dzisiaj nadeszło podcbno na dro­
dze telegraficznój najwyższe zatwierdzenie tego planu 
i w skutek tego już w tych dniach mają zacząć wy­
tykać obóz warowny pou Dinsiaken. Na północnej 
stronie miasta położona warownia Drususa z dobremi 
jeszcze dwoma bastyonami (wystawione przez Spinolę) 
ma być połączona z obozem i wzmocniona. Już roz­
poczęto układy o zakupienie, lub tymczasowo o za- 
dzierżawienie na 5 lat przestrzeni 120 mórg, potrze­
bnej do założenia obozu. Mają natychmiast zakupić 
120,000 rożnów czyli palisadów, a inne materyały 
nabyć przez submisyą.

Namysłów, 19 marca. Pod tą datą piszą stąd 
do berhńskiój Volks Ztg., że podobnie jak w innych 
okolicach, i w naszćj podatek klasyczny dochodzi 
niekiedy do nieznośnój wysokości, pomimo że obcią­
żeni podatkiem u najwyższych władz częste zanoszą 
zażalenia. Teraz sprawa ta w formie petycyi w izbach 
ma być złożona. Włościanie Marchowiccy mianowi­
cie na to się uskarżają, że władza na zdanie miej­
scowych komisyi szacunkowych za mało, często zaś 
żadnego względu nie zwraca, a przy nakładaniu po­
datku zachodzą okoliczności, które płacącym nieko­
niecznie napędzają do twardych głów przekonanie, 
że stósownie do ustaw obowiązujących podatek na 
nich jest rozłożony. Radzca ziemiański pan Salice 
Contessa wydał -do miejscowój władzy w Marchowi- 
cach dwa następujące rozporządzen.a:

„Z dzisiejszego raportu, że chłopi nie chcieli pod­
jąć pięknego zarobku zwożenia kamieni na tamecz­
nym gruncie leżących, należy przyjąć, że im się wiele 
lepiój wiedzie jak tego wedle rozkładu podatku kla­
sycznego można się było domniemać. Wnoszę zatóm, 
ażeby sąd miejscowy (Ortsgericht) przy tegorocznóm 
szacunkowaniu raz jeszcze rozważył stosunki grun­
townie, abym mógł wedle stosunków włościańskich 
odpowiednie zarządzić podwyższenie. Radzca zie­
miański Salice Contessa.

„br. ma. s. c. r. Zwraca się sądowi miejscowemu 
z nadmienieniem, że już kilka razy tutejsi a nawet 
mieszkańcy Nasiadła ofiarowali się pręt szachtowy 
kamieni zwozić po 2’/a tal. Ponieważ te powózki 
nie są miejscowe, zatóm dużo zmudzą nim zjadą na 
miejsce i wróeą do domu, oczywiście włościanie z 
Polskich Marchow c są nieumiarkowani. Nieumiar- 
kowani w żądaniach mogą tylko być ludzie, którzy 
nie potrzebują zarobku, bo inaczój braliby co można, 
zatóm muszą powózką więcój zarabiać. Zatóm wło­
ścianie z Polskich Marchowic zostają w położeniu o 
wiele lepszóm niż się z ich oszacowania do podatku 
klasycznego spodziewać należało. Do podatku kla­
sycznego każdy powinien być szacowany wedle do­
chodu, zatóm włościanie Marchowiccy w podatku

będą podwyższeni, i nie ma ich to dziwić. Namy­
słów, 3 listopada 1854. Radzca ziemiański Salice 
Contessa.“

Otóż pomimo to zdziwili się włościanie Marcho­
wiccy, a było ich 16, kiedy ich o 45 tal. rocznie 
w podatku podwyższono, a choć dowodzili w rekla- 
macyach podanych, że interes zwózki przez p. land- 
rata proponowany byłby ich przyprawił o szkodę 
kiikuset talarów, nic nie pomogło, owszem po dwu 
leciech na nowo zostali podwyższeni. Niewiadomo 
czy ich to dziwiło, pisze Gazeta.

Brodnica, 30 marca. W pierwszych dniach maja 
powiat nasz obiera radzcę ziemiańskiego. Nad wi­
ślani n donosi, że kandydatami do tego urzędu ze 
strony polskich dziedziców są pp. Sulerzycki z Piąt­
kowa, Łyskowski Ignacy z Mileszew, i Czarliński 
z Pławężka. P. Czarliński jest zięcieir Donimier- 
skiego, który daje zięciowi Pławężek za własność, 
abv co «kwalifikować do kandydatury w powiecie 
brodnickim.

AUSTRYA.
Wiedeń, 28 marca. Część urlopników znów pod 

chorągwie powołano, zaś nad Padem ma być usta­
wiony korpus obserwacyjny. Protestacye W. kięcia 
toskańskiego, księcia modeńskiego i księżnój parmeń- 
skiój oraz cesarza austryackiego przeciw wcieleniu 
księstw włoskich mają.być ogłoszone, skoro Sardy­
nia urzędowo o wcieleniu Włoch środkowych do­
niesie mocarstwom. W Weronie tych dni uwięziono 
wiele osób, jak słychać z powodu odkrycia związku 
zmierzającego do powstania.

Pożyczka 200 milionów reńskich nie wyprostuje 
finansów austryackich, choćby ją nawet rozebrano, 
co jest dotąd rzeczą wątpliwą; jakoż Gazeta Austryacka 
odwołując się do gorącego patryotyzmu austryackiego, 
ukazuje w perspektywie pożyczkę przymusową.

W sprawie kryminalnój uwięzionego Richtera 
przybyła przed kilku dniami deputacya kupców i 
fabrykantów z Pragi, aby uzyskać przyspieszenie 
procesu. Deputacya ta jest żywą krytyką postępowa­
nia sądowo - karnego. Skoro jest tego przekonania, 
że można się starać o przyspieszenie procesu, więc 
tam gdzie starań takich niema — to cóż? Pytanie 
to zadać może kiedyś obrońca nie jednego oskar­
żonego. Przykład to bardzo niebespieczny jaki daje 
deputacya.

— Na wsparcie nędzy panującój w Chorwacyi 
zbierają w Węgrzech składki, a nadto hrabia Ed­
ward Karolyi wydał odezwę, w którój nietyiko w 
imię miłości chrześciańskiój, lecz zarazem obowiązku 
narodowego, wzywa do składek dla tego bratniego 
narodu i radzi urządzać teatra amatorskie, wystawy, 
wenty itp. użyć środków dla zebrania funduszów.

— W Wenecyi wytoczono śledztwo przeciw ośmiu 
osobom między którymi są trzój wojskowi, o wyda- 
danie rządowi francuskiemu planów warowni Wene­
ckich i Werońskich. Słychać, że osoby te uwięziono 
w skutek zeznań kapitana Doró, uwięzionego w 
Weronie.

Peszt, 24 marca. Niedawno temu podczas prywa- 
tnój zabawy na zamku hotkockim, u hrabiego Teo­
dora Czakiego, oddział piechoty sustryackiój gości 
zaskoczył: pod pozorem jakoby zabawa miała zastą­
pić bal zakazany w mieście Lewoczy zapowiedziany, 
a zakazany przez władze, wszystkich gości w liczbie 
70, dam i mężczyzn, rozpędził do domu. Gospodarz 
złożył zażalenie, które takie u rządu znalazło uwzglę­
dnienie, że mężczyzn skazano na 8 dni więzienia,
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zaś damy, każdą na zapłacenie 10 reńskich. Spra­
wiło to naturalnie powszechne rozjątrzenie. Konstanty 
Górgej, krewny jenerała, słysząc o tych wypadkach, 
paraliżem śmiertelnym został tknięty. — Uczeń uni- 
wersytetujpeszteńskiego raniony na śmierć, od szlachty 
węgierskiej odbiera głośne oznaki spółczucia. Zresztą 
aresztowania zaczęły się już w tydzień przed zaszłą 
demonstracyą.

NIEMCY.
Frankfurt, 29 marca. Austrya zawiadomiła sejm 

rzeszy niemieckiój o swojój protestacyi przeciw wcie­
leniu księstw włoskich. . .

Moguncya, 26 marca. W tych dniach uwięziono tu 
nauczyciela języka francuskiego Le Roi, który udzie­
lał lekcyi w domu jednego z wyższych oficerów załogi 
austryackiej. Nauka odbywała się niekiedy w gabi­
necie na którego ścianach były porozwieszane plany 
tutejszój fortecy zwiąskowój z gankami podziemnemi 
itd. Nauczyciel pomny aksiomatu docendo discimus, 
sam pouczał siebie przy sposobności z planów for- 
tecznych, i ’takowych kopie przesyłał do Paryża.

/'•/ FRANCYA*
Paryż, 27 marca. Stosunki gabinetu tui leryjskiego 

z rządem angielskim widocznie się psują, chociaż 
półurzędowe dzienniki paryskie starają się jeszcze 
wystawiać wszystko w różowóm świetle. Pat.riei Pays 
zaprzeczają owój wiadomości, jakoby minister Thou- 
venel zwrócił lordowi Cowleyowi ostatnią depeszę 
londyńską z przyczyny nadto cierpkich jój wyrażeń, 
Pays nawet twierdzi, że nic takiego ani z jednej, 
ani z drugiój strony nie napisano coby mogło „wy­
stawić na szwank serdeczność łączącą obadwa 
narody,“ ale zdaje się mimo to, źe z ową depeszą 
tak się w istocie rzeczy miały jak wczoraj mówiliśmy, 
Słychać bowiem znów dzisiaj, że dwie przesłano z 
Londynu depesze, jednę odpowiadającą na okólnik 
ministra Thouvenela, której treść była w ogóle dość 
życzliwa, i drugą, którój cierpkie, nawet niedyploma- 
tyczne wyrażenie miało poniekąd złagodzić ostatnie 
zdanie oświadczające, że wszystko co jest przykre w 
depeszy wynika li tylko z prawych uczuć rządu an­
gielskiego i szczerej jego przyjaźni dla Francyi. Ale 
wiele ważniejszóm od wszelkich depeszy jest to, co 
zaszło wczoraj wieczorem w parlamencie angielskim, 
jak świadczy telegraf. Lord Russell, który, jak wia­
domo, na przeszłóm posiedzeniu niecheiał, mimo na­
legań opozycyi, złożyć listów swoich do lorda Cowleya, 
jeszcze za czasów ministerstwa pana Walewskiego 
pisanych, ani tóż odpowiedzi na ostatnie noty mini­
stra Thouvenela, wystąpił wczoraj jasno i wyraźnie 
z oświadczeniem, które całą izbę zadziwiło. W mo­
wie bowiem swojój, chociaż nie wprost zaczepnśj, 
ale tchnącćj głęboką nieufnością dla rządu francu­
skiego, wypowiedział, że rząd angielski potępia naj- 
zupełniój przyłączenie Sabaudyi i Nizzy; wszakże 
mniejszą jeszcze przypisywał wartość samemu doko­
nanemu czynowi, jak zasadzie, z której wyniknął i 
następstwom, jakie mieć może; wyrzekł dalśj wyra­
źnie obawę iżby wkrótce nie przyszło do zastósowa- 
nia tych zasad na innych punktach granicy francu- 
skićj, dodając, że w takim stanie rzeczy utrzymanie 
pokoju europejskiego jest niepodobieństwem, i że 
koniecznością jest teraz dla Anglii zbliżyć się do 
mocarstw lądu stałego i działać z niemi wspólnie 
na korzyść wspólnego bespieczeństwa. Zawierała 
mowa ministra angielskiego wyraźną zapowiedź wzno­
wienia koalicyi europejskiój przeciw Francyi, aby ją 
w pewnych karbach utrzymać, a oświadczenie to wy­
wołało, jak łatwo domyślić się można, zapalczywe 
oklaski torysowskiój opozycyi, którój jedeu z naczel­
ników, lord Manners złożył rządowi powinszowania 
za powrót do polityki, od którój, wedle jego zdania 
Anglia nie powinna była odstępować. W mowie swo­
jój powiedział jeszcze lord Russell, że przyłączenie 
Sabaudyi do Francyi jest nadwerężeniem neutralności 
szwajcarskiój, i że na wezwanie rady związkowój 
berneńskiój niektóre mocarstwa objawiły życzenie, 
aby sprawa ta przedłożoną została kongresowi ; zdaje 
się, że Anglia podała takowy wniosek rządowi fran­
cuskiemu, ale go cesarz Napoleon odrzucił stanow­
czo. Szwajcarya tymczasem, chociaż się wszelkie jój 
dyplomatyczne zabiegi, jak mianowicie posłannictwo 
Dufoura, całkiem mepowiodły, nie ustaje w swoich
usiłowaniach; i tak zebrało się przeszło trzy tysiące 
osób na zgromadzenie ludu powołane do Bernu przez 
towarzystwo Helvetia, aby obmyślić środki zapo­
bieżenia przyłączeniu owych okręgów neutralnych; 
nie wiemy jednak jeszcze jakie na nióm uchwały za­
padły. Prócz tego zebrano w owych trzech okręgach 
przeszło jedenąście tysięcy podpisów pod oświadcze­
nie , że mieszuańcy ich chcą albo należeć do Pie­
montu, albo tóż do Szwajcaryi, a do owego oświad­
czenia dodano jeszcze adres wzywający pomocy i 
wsparcia mocarstw europejskich. Patrie wspomina 
także o tój deklaracyi, utrzymując jednak, co się nie- 
źupęłnie prawdopodobnóm być zdaje, że wszyscy

podpisani są właściwie Szwajcaranr. W Nizzy za­
protestowała ludność przeciw przyłączeniu do Fran­
cyi wyborem Garibaldego na deputowanego, na 436 
głosujących dostał oa 407 głosów. Odbyły się bo­
wiem wczoraj tak w Sabaudyi, jako i w hrabstwie Nizzy 
wybory Mo parlamentu sardyńskiego, a przytóm w 
Sabaudyi wstrzymało się od głosowania stronnictwo 
włoskie, w Nizzy stronnictwo francuskie. Deputowani 
wybrani wczoraj udadzą się do Turynu, aby mieć 
udział w uchwale, tyczącój się zatwierdzenia zaboru 
francuskiego, a skoro to zatwierdzenie uchwalonóm 
zostanie, o czóm wątpić nie można, wrócą zaraz na- 
powrót i złożą naturalnie swoje mandaty. Wojsko 
francuskie wkroczy do Chambéry 29 t. m. a wojska 
sardyńskie już się wynoszą z Sabaudyi; komendan­
tem miasta Chambéry mianowany został major 
sztabowy Saget, a komendantem w Nizzy, pułkownik 
Osmond. W Lorubardyi, jak dzisiaj słychać na pe­
wne, do 15 kwietnia uie będzie aui jednego Fran­
cuza; mniejszą część korpusu marszałka Vaillant 
przeznaczono do zajęcia Sabaudyi i Nizzy, reszta zaś 
uda się do obozów pod Helfaut i Chalons’, cała zaś 
konnica do Lunevilu. Obozy te będą znacznie po­
większone tego roku; pod Chalons zbiorą się 3 dy- 
wizye piechoty, jedna kawaleryi i cała gwardya ce­
sarska, komendę zaś obejmie tam książę Magenty, 
podczas gdy marszałek Niel dowodzić będzie obozem 
pod Helfaut. — Pan Benedetti ma dzisiaj wrócić z 
Turynu, gdzie nietylko układał szczegóły tyczące 
się wcielenia Sabaudyi, lecz starał się także o uzy­
skanie pewuój niezawisłości dla Toskanii. To co w 
tym względzie uzyskał jest jednak tylko pozorne; 
wprawdzie donosi dzisiejsza Urzędowa Gazeta 
Turyńska o mianowaniu księcia Cariguau na­
miestnikiem królewskim w Toskanii, który będzie 
miał prawo ułaskawienia i naczelne dowództwo nad 
siłą zbrojną lądową i morską, ale armia toskańska 
wcieloną została dekretem królewskim do armii sar- 
dyńskiój, a naczelnictwo administracyjne obejmuje Ri- 
casoli jako gubernator królewski, który wprost zale­
żeć będzie od ministerstwa w Turynie. — Zaprze­
czają dzisiaj wiadomości jakoby król neapobtański
miał państwo papieskie wojskiem swojóm obsadzić.

ANGLIA.
Korespondent londyński Gazety Warszawskiój ta­

kie daje c.ekawe szczegóły dotyczące możności uzbro­
jenia Anglii w chwili obecnej:

Jak niedostateczne bÿioDy od niedawna uzbro­
jenie Anglii, dowodzi fakt następujący. Nie ma wię­
cej jak rok temu, kiedy rząd angielski założył w WooJ- 
wicb wielką fabrykę, dla odlewania dział starodaw­
nym sposobem, których przed tóm dostarczały mu 
prywatne firmy a mianowicie firma Low Moor. Przez 
fałszywą ekonomią, rząd postanowił wziąć na siebie 
robotę, i wybudował w tym celu fabrykę za 90,060 
funt, sżt., którą otworzył z wielką paradą. Lecz gdy 
przyszło do oułewania dział, okazało się, że fabryce 
rządowój nie dostawało najwazniejszój rzeczy, tj. se­
kretu mięszania żelaza, posiadanego przez brmę Low 
Moor. Ztąd wszystkie działa odlane w rządowój fa­
bryce popękały. Firma Low Moor nie chciała wy­
dać sekretu. Nie było innej rady, tylko analizować 
żelazo i przez doświadczenia dochodzić najlepszego 
sposobu odlewania. Lecz nadaremne były wszystkie 
próby. Przytoczyłem ten fakt, aby przedstawić, w ja­
kim stanie była działoiejnia rządowa przed rokiem 
jeszcze, kiedy Francya posiadała już znaczną liczbę 
dział gwintowanych. Z drugiej strony, Anglicy nie 
mogli także odgadnąć, jakim sposobem Francya gwin­
tuje swoje działa z lauego żelaza; próbowali oni w 
najrozmaitszy sposób działa swoje gwintować, ale 
wszystkie bez wyjątku pękały. Po wielu bezskutecz­
nych doświadczeniach, wynalazcy angielscy wpadli 
nareszcie na pomysł ulepszenia swych lanych dział, 
przez skuwame ich obręczami z kutego żelaza. Jak­
kolwiek okowane dwa cale grubemi obręczami działa, 
były cztery razy mocniejsze od bezobręczowycb, jed­
nakże często wydarzało się, że pękały tam gdzie 
nie było obręczy. Za pomocą niezliczonych prób i 
poprawek, doprowadzono to ulepszenie zaledwo do 
tego, że tylko stare lane działa, większego kalibru, 
tj. 68 funtowe i długie 32 funtowe, mogły być prze­
rabiane na gwintowane. Wszystkie inne pękały, po­
mimo wzmacniania ich obręczami. Każdy łatwo sobie 
wyobrazi, jak niedostateczny to był sposób zaradze­
nia potrzebie posiadania dział mogących wyrównać 
działom francuskim. Wynalazek Armstronga, wśród 
tych zniechęcających okoliczności był rzeczywistym 
darćm Opatrzności, jeżeli można powiedzieć, że Opa­
trzność mięsza się do ludzkich machin piekielnych. 
Lecz sam Armstrong nie podejmował się więcój do­
starczyć dział jak 160 w 1859. r-, a po 300 w każdym 
następnym. Przy tak powoWój1 fabrykacji, potrzeba 
było kilkadziesiąt lat, na zupełne zaopatrzenie okrę­
tów i bateryi nadbrzeżnych w działa nowego wyna­
lazku, kiedy tymczasem groźność niebespieczeństwa,

wymagała jak najszybszego uzbrojenia. Wartość»;, 
nalazku była zatóm niezmiernie wątpliwą1, przy 
możności łatwego i powszechnego jego zastósowacM, 
Otóż dziś Anglia z nadzwyczajną radością dowiedzjT. 
się, że armstrongi mogą jój być w takiój ilości jj1, 
siarczone, w jakiój sobie je mieć życzy. Dwie labré1 „ 
założone do kucia dział Armstronga, jedna w ElsWn 
pod zarządem samego wynalazcy, druga w Wod»¡L. 
rządowa, obiecują za parę miesięcy^ całą artyte z 
połową zaopatrzyć w armstrongi. Z końcem pr 
szłego roku, fabryka w Woolwich wydała 100 jn 1 
ukończonych, a miała 113 12 funtowych blish; 
ukończenia; fabryka w Elswick, prócz kilku ¿ j 
większego kalibru, dostarczyła dział 12 funtołjŁ 
do dwóch bateryi potowych, 40 tego samego kalii^r, 
dla kanonierek na wyprawę chińską i 40 innych 
Odtąd Woolwich będzie tydzień w tydzień dostaraC 
23 armstrongów, a Elswick 13; przy przyspieszŁ 
robocie, obie fabryki mogą dostawić 40 dział co^ 
dzień. Ażeby podwoić tę liczbę, potrzeba jeno ¡¿A 
dwoić maszyneryą, co może stać się w każdój chrtj3 
Anglia więc dziś jest w stanie zaopatrzyć sijfi. 
armstrongi" w takim czasie, w jakim to uzna za fi 
trzebne. Wyrobienie jednego działa trwa 6 do 7& b 
godni, tak wielka liczba jest procesów mechaniczny ¡¡ 
przez które ich fabrykacya przechodzi. Arrastro m 
działo o wiele jest tańszóm od poprzednich. 2wj)Wi 
12 funtowe lane działo, kosztuje 8000 złp. niij^ 
najdalój 1400 metrów, waży około 19 centnarów, 
trzebuje 6 koni do zaprzęgu, po wystrzeleniu ï M 
pocisków zużywa się i sprzedawane jest, jako st róż 
materyał, za połowę wartości; armstronga działo 
funtowe kosztuje wprawdzie 10000 złp. ale za tm ¡n¡ 
niosłość jego wynosi 5000 metrów, waży tylk 8a mi 
i potrzebuje tylko 4 konie, aby manewrować zni^ą, 
z największą szybkością; z niektórych wykończoi be; 
armstrongów strzelano już po 3500 razy i są zas gie 
jak nowe. Biorąc za podstawę obliczenia kosa ¡¿ ; 
liczbę strzałów w stosunku do kosztu działa, i)kąi 
pada, że dawne działo kosztuje 10 złp. na staje 1 
kiedy armstrong kosztuje tylko 2'/a złp. nasMsl 
chociaż pierwsze niesie tylko % mil ang. a dn ja 
strzela ceinie na odległość 2 mil ang. Najwiękiskt 
zaletą armstronga jest, że potrzebuje mniój arljja. 
izystów do obsługi i mniój koni do pociągu. Bajto 
Amstronga mogłoby być równie trwałe, gdyby tj ki 
o połowę lżejsze, ale zbytnia lekkość pomnażał »yg
niedogodności od skoku działa, który stosuje śjida 
szybkości i siły wylatującego pocisku, tak, że Bara i 
8 centnarowe działo wymaga mocniejszych lawet,|ané 
zwyczajne działo. Dotąd przy wyrabianiu armstijwicz 
gów, nie tyle zwracano uwagi na ich doniosłość »rzć 
na ich celność, która to ostatnia zaleta w polo» się 
działach jest ważniejszą od pierwszój; ćwiczący ;jśn 
w strzelaniu artylerzyści trafiali regularnie w czte uoct 
razach trzy razy do tarczy, 22 cale długiój a 9 itwc 
rokiój, postawionój na odległość % mili ang. W go i 
wiek robią teraz 100 funtowego armstronga, 11 jak 
długości, ze zwróceniem uwagi na otrzymam? zyst 
największćj dduiosłości. To działo, według vrynifa 
wania, ma nieść 6 */a mil ang., czyli l‘/4 mili » slośi 
Armstrongi potrzebują tylko połowę prochu co ¡ ściw 
kłe działa. Siła pocisku zależy u nich nie tylb talti 
objętości jego, nie zostawiającój żadnego ś« 'cb ¡ 
czyli przestworu, ale także od właściwego sposc kto 
linii gwintowania. Pocisk Armstronga jest stożko’ dzie 
mający 2'/a średnicy długości. W połowie i usjehu. 
pocisku wpuszczone są w żelazo dwie wystające obnrego 
z ołowiu, które są o *Ao cala większe odśrdwwi 
wylotu działa, tak, że gwinty są szczelnie wypet' ńed 
i żadna siła prochu się nie przemyka. Zwyczaj»®d 
funtowe działo, ważące 56 centnarów, potrzeb»)™ ] 
funtów prochu, aby rzucić pocisk na 3600 ®d 
armstrong 32 funtowy, ważący 20 cent, potrz« teje 
5 funtów prochu, aby wyrzucić pocisk na 11 
metrów. Do fabryki armstrongów wstęp jest ot’ 
Tajemnicą główną wynalazku jest zręczność ®' «ci 
niczna Anglików, połączona z dokładnością i® Slal 
szyneryi. Inne kraje, nie posiadając takich 
ślników jak Anglicy i takich zakładów żelazny8“row; 
Anglia, nie są w stanie robić dział armstrong». do 
ciażby wiedziały cały proces ich fabrykacji, i® 
i ja nie dołączam opisu tego procesu. Doda® 
że armstrongi nabijają się z tyłu, przez odkr? 
szruby, która po włożeniu pocisku i spuszczę®. jy 
suwki, silnie się przyszrubowywa, że ,zaopatfl? Sza, 
w podwójne celowniki, na krótkie i dalekie o»* ty or 
ści ; celowniki na duże dystanse ustawione icfi c 
prawćj stronie wylotu, aby zaradzić zboczeń® ttóry 
sku, który w skutek spiralnych gwintów, zW6 
w lewą stronę, zbacza na lewo przedmiotu. ’• b¡

Wynalezienie jeszcze doskonalszego dz®' >ienit 
Armstronga, przez p. Whitworth z Manches» ' opne 
bawiło Anglią nie małego kłopotu. Prawdzn'., Hia 
barras d’inventions. Co tu począć? zas 
dzenie w użycie armstrongów kosztowało Ad» «to, 
tąd blisko miliona funtów szt. Miałżeby ten i k
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«: i zrobiony nadaremnie 1 Odrzucić wynalazku pana 
¿fforth także nie można, bo gotów się udać do 
nŁ francuskiego za przykładem poprzedników i 
¿dać mu sekret, a w takim razie potrzebaby 
Mylko zarzucić armstrongi, ale łamać sobie gło- 

rÄnad wynalezieniem jeszcze doskonalszego działa 
«thyhitworth’owego i na łeb na szyję, w strachu i 
Wie spieszyć się z jego robotą. Rząd angielski 
len? z t’ego powodu nie zniechęca p. Whitworth, urzą- 
pt& próby, stara się pogodzić oba systemy i zapewne 
¿grodzi hojnie wynalazcę. Wynalazca dział jest 
skicten sam p. Whitworth, co wynalazł sztućce cel- 
djj ¿ogiionaisze od rządowych Enfield’skich. Właśnie 
'Wch dniach p. Whitworth wyprowadził swoje działa 
ili^raz pierwszy na próbę, która się odbywa w obec 
dzidzi'wojskowych, nad brzegiem morza, w okolicy 

Rezultaty otrzymane przeszły wszelkie

e si

^ekiwania i są prawdziwie zadziwiające. Oto donio- 
¡0 t,śe 3 funtowego działa, na 35 stopni podniesienia 
o f(j strzałach, obliczona na yardy, czyli metry: 9463, 
« 9547, 9611 , 9645, 968§ a więc dalój niesie 

na milę polską. Działo to 3 funtowe waży tylko 
funtów, wygląda jak długa cienka rura i podo­

ili bardzo do teleskopu na kołach. Nie potrzeba 
znjiii, ale dosyć dwóch ludzi, aby je wyprowadzić na 
trayćyą i obracać nióm na wszystkie strony. Jeden 
■wjljwiek, nie artylerzysta, ale wyrobnik z fabryki p. 
nis litworth, potrafił je nabić i wystrzelić cztery razy 
w,|)ięciu minutach, bez najmniejszego spieszenia się. 
i»! nabój potrzebuje tylko pół funta prochu. Jakaż
1 sti różnica pomiędzy starodawnemi działami a wydo- 
ało nalonemi przez pp. Armstronga iWhitwortha. Da- 
toi e najstraszniejsze i najpotężniejsze działo 68 funtowe, 
8« może się mierzyć nawet z nowożytną trzyfun-
2 ni ką. Gdy pierwsze niesie załedwo 4000 metrów i 
•zon; bez najmniejszej szansy trafienia w przedmiot, 
zaigie na odległość 10,000 metrów potrafi go roz- 
oszlić i pokonać. WhitwortiTa działa mają kanał sze- 
i,’jkątny skręcony, kąty nieco zaokrąglone; wydrą- 
sta |e kanału ma więc kształt wielokątuój śruby. Sto- 
stnń skrętu stosuje się do średnicy kalibru i opiera 
dn na zasadzie, że jednostajność kierunku długich 

więk isków można otrzymać przez szybkość ich wiro- 
arliiia. Działo nabija się z tyłu. Kanał działa jest 
Da ntowany równo od końca do końca, nie ma oso­

by t j komory dla ładunku i gdy zad się odejmie, dzia-
jak rura otwarta z obu końców. Zad 

z wieka ruchomego, wprawionego w obręcz, 
e lira razem z nióm obraca się na zawiasie przyino- 
wet, anśj do tylnego końca działa i otwiera się jak 
mstiwiczki. Przy nabijaniu działa, pocisk wkłada się 
łośó, irzód, potem puszka z prochem, nareszcie zamy- 
oloi się wieko, wpadające w sam raz w otwór, które 
z« ¡¡śrubowy wa się przez trzykrotne przykręcenie go za 
czte nocą drążka żelaznego. Zapał jest w wieku. P. 
a9 itworth nie kuje swoich dział, ale wierci je z je- 

. V go kawałka żelaza; większego tylko kalibru dzia­
li! jak 80 funtowe, wzmacnia obręczami żelaznemi. 

,ani! zystkie roboty wykonywane są przez machiny; 
«y« a fabrykacya ich jest łatwa i tania. Wielka do- 
iMiłość działa p, Whitworth zależy nie tylko od 
coltowego sposobu gwintowania, ale także wiele od 

tyłki tałta pocisku. Pociski te są pojedyńcze, bez ża- 
ś,i eh powłók ołowianych, zrobione z twardego żela- 

sposc które ściśle wpadają w kąty kanału. Można po- 
,żkoidzieć, że maszynerya je gwintuje, a nie parcie 

tis(chu, Pociski mają kształt sześciennego stożka, u 
¡obs rego tylna część jest wklęsła. Wiele zależy na 
św kowaniu pewnego stosunku wagi pomiędzy tylną 

ypel> jednią częścią pocisku. Należyte ich zrównowa- 
czaji'e dodaje 23/O0 doniosłości. Owóż, działo p. Whit- 
¡ebo ™ przewyższa Armstronga doniosłością strzału, 

mc« wjńczością konstrukcji i taniością wyrobu. Po- 
otrOje do wypróbowania jego celność i trwałość.
"ot« , WŁOCHY.
¡ó u1 pielenie całych Włoch środkowych do Sardynii, 
j ¡¡i jaż jest czynem dokonanym, nawet co do 
h $ )'• Dnia 18 marca król Wiktor Emanuel przyjął 
,znyc-“T°wane sebie przyłączenie Emiiii i Romami. Ea- 
'Dni' ^^czasowy gubernator Emilii, pozostanie w 
Włniei i obejmie ministerstwo spraw wewnętrznych.

Dnia 22 marca król przyjmował gubernatora Toska­
nii, pana Ricasoli, i podpisał dekret przyłączenia. 
Zgromadzenie narodowe toskańskie', zebrawszy się 
20 marca, rozwiązało się tego samego dnia, ponie­
waż w skutek głosowania powszechnego, Toskania 
jako osobne państwo istnieć przestała. Dnia 21 marca 
armia francuska rozpoczęła ‘pochód z Lombardyi do 
Francyi; 80ty pułk liniowy udaje się na Suzę, drugi 
pułk na Nizzę. O zajęciu Nizzy przez wojsko fran­
cuskie dotąd mowy nie było. Z powrotu wojska fran- 
cuskjego sądzićby należało, iż obawa wojny z Austryą 
minęła; rząd sardyński przecież niedowierza, jak się 
zdaje, pozornój spokojności, i siły zbrojne nowo utwo­
rzonego państwa jak najspieszniój pomnożyć usiłuje. 
W Toskanii zapewne przedsięwziętym zostanie nad­
zwyczajny pobór 50 tysięcy wojska; w księstwach 
zbiera się 25 tysięcy; tak iż wkrótce wojsko Włoch 
środkowych wynosić będzie 150 tysięcy. Podług roz­
kazów z Turynu cała armia piemontska z rezerwami 
do pierwszego kwietnia wynosić ma trzykroćstoty- 
sięcy ludzi. — Podług telegramu z Turynu z 20go 
marca, rząd przejmował deputacyą miasta Nizzy, 
która imieniem mieszkańców objawiła życzenie, aby 
miasto pozostało piemontskiem, lub tóż ogłoszonem 
¡¿ostało wolnóm miastem. — Z Me dy o łanu dono­
szą, iż kilka dam z Istryi ofiarowały dwom pułkom 
piemontskim dwie chorągwie w dzień urodzin Wi­
ktora Emanuela. — Ex-książę modeński powrócił z 
Wenecyi, gdzie przez niejaki czas przebywał, do Wie­
dnia. Wojsko modeńskie pod dowództwem jenerała 
Sacconi stanęło obozem w okoiicy Bassano. — W Rzy­
mie odbyła się 16 marca z rana demonstracya na 
korzyść Ojca świętego. Giornale di Roma pisze 
o tym wypadku „Papież udając się do bazyliki wa- 
tykańskićj spotkał na drodze niezmierne tłumy oby­
wateli wszelkich klas, którzy przybyli, aby się po­
modlić razem z ojcem wszystkich wiernych.“ Na 
drugi dzień patryoci włoscy rozrzucili po mieście 
kartki z napisem: „Niech żyje Wiktor Emanuel,“ i 
przygotowali demonstracją antypapieską na 19 marca 
(śgo Józefa), dzień imienin Garibaidego. Policya prze­
cież zapobiegła wykonaniu tego zamiaru. — Podług 
wiadomości z Neapolu, król Franciszek przyjął na­
reszcie dymisyą prezesa ministerstwa Fdangieri, i 
następcą jego mianował kięcia Oassaro, dyplomatę 
z szkoły metternichowskiój; książę Comitini miano­
wany został ministrem bez teki. W mieście Atri w 
Abruzzach, odbyła się demonstracya na cześć Wi­
ktora Emanuela. ___________ ______________

Wiadomości miejsce we i pofec<ae,
Poznań, 30 marca. Dnia 26 b. m. nauczyciele przy tutej­

szej miejskiej szkole realnej panu radzcy Daehne, który obe 
cnie po długoletniej, mozolnej i bezinteresownej pracy wy­
stąpił z kolegium magistrackiego, ofiarowali srebrny puhar 
wraz z pismem zawierającem gorące uznanie zasług jego, po­
łożonych około utworzenia, wyposażenia i pielęgnowania tego 
zakładu. Idealny cel i znaczenie wykształcenia realnego ma­
jąc na względzie, w kierunku tym pan Daehne wytrwale pra­
cował, a jak w ogóle szkołami miejskiemi szczerze się zaj­
mował, tak zwłaszcza jako kurator szkoły realnej niezmordo­
waną pieczołowitością, powszechny zjednał sobie szacunek.

— Śniegi, które w naszej okolicy zwolna stopniały, widać 
że w innych stronach się zatrzymały gdyż Warta nasza, po na­
stąpieniu odwilży ciągle wzrasta. Na żadną wprawdzie ulicę 
miasta dotychczas me wystąpiła,_ ale niżej położone miejsca 
jak np. składy drzewa na Grobli, alea ku Dębinie itd. już 
są wodą zalane. Dzisiejszej nocy przybyło wody o pięć cali, 
tak że wysokość jej przy moście wynosi przeszło 11 stóp. 
Dzisiejsza slota zapewne się przyczyni do większego jeszcze 
wzrostu, nie zdaje się jednakże być prawdopodobną, żeby 
miasto nasze poniosło przez tegoroczny wylew podobne klę­
ski, jakie je kilka razy spotkały w ostatnich dwunastu 
latach.

— Opróżnione probostwo w Ostrzeszowie, patronatu rzą­
dowego, otrzymał ksiądz Majewski z Góry, w powiecie ino­
wrocławskim.

— Druga katolicka posada nauczycielska w Kaźmierzu, 
pow. szamotulskim, jest opróżnioną rrzynosi rocznie 80 tal. 
w gotowiznie, 29 szefli 10 macek zboża, wolne pomieszkanie, 
i potrzebne drzewo opałowe. Dozorowi szkolnemu służy prawo 
prezentowania

— Wścieklizna pomiędzy bydłem rogatem w Jarac2ewskich 
olędrach, pow. obornickim, ustała, w skutek czego zamknięcie 
miejsea tego zniesionem zostało.

Gniezno, 24 marca. Napisy li tylko niemieckie na drogo- 
skazach i tablicach po wsiach i miastach w naszem Księstwie 
umieszczane, wywołały w końcu roku zeszłego powszechne 
a słuszne z rozmaitych stron reklamacye; zaś panowie land- 
raci na sejmikach powiatowych w tej mierze zagadnięci i o

wyjaśnienie proszeni, już to dwuznaczną interpelantów zby­
wali odpowiedzią, już rozkazami wyższej zasłaniali się wła­
dzy. Dwa okóimki rejencyi bydgoskiej co do treści zupełnie 
sobie przeciwne, które wam w odpisie i w tłómaczeniu prze­
syłam, rzecz najbliżej wyjaśnią.

„Kr. urz. ziemiańskiemu przypominamy, przy sposobności 
świeżo przedłożonego nam zażalenia, nasze okólne rozporzą­
dź®“ 16/n i V Pazdzle™*fa 18'M r., tyczące się stawiania 
tablic (Ortstafeln) z tera nadmienieniem, że gdzieby może jeszcze 
tablice z polskim, lub polskim i niemieckim napisem istniały 
takowe w razie potrzeby odnowienia ich tablicami z niemie- 
C^m za?tWione być “ają. Bydgoszcz, 1 paździer­
nika 1859. Kr. rejeneya. Wydział wewnętrzny, (podp.) Schub- 
nng. Do urzędu radzcy ziemiańskiego w NN.”

„Gdyby w skutek naszego rozporządzenia z dnia 5 gru­
dnia r. z., unieważniającego polecenie nasze z dnia 1 paźdz. 
r. z., tablice po wsiach (Ortstafeln) odnowione lub na nowo 
wystawione zostały, któreby przy tej sposobności niemiecki 
tylko nosiły napis, należy dodatkowo dołożyć starania, aby 
takowe tablicami z niemieckim i polskim napisem były za- 
stąpione. Dla władz podwładnych załączamy .... egzemplarzy 
niniejszego rozporządzenia. Bydgoszcz, 14 stycznia 1860. Kró­
lewska rejeneya. Wydział wewnętrzny, (podpisano.) Schub- 
nng. Do król, urzędu radzcy ziemiańskiego w NN.”

Ponieważ rozporządzenia tego, o ile mi wiadomo, ani Ty­
godnik Powiatowy ani Dziennik Urzędowy nie ogłosiły, co 
przecież z wszystkiemi obwieszczeniami, bądź to rejencyjnemi, 
bądź pp. landratów i komisarzy dziać się zwykło; umieśćcie 
je, proszę, w piśmie waszem ku publicznej wiadomości, Tym 
sposobem wydobyte na światło dnia z teki, w której sobie po 
biurach spoczywają, posłużą zapewne tu i owdzie za broń 
przeciw arbitralnemu postępowaniu tych, co usunięciem pol­
skiego języka z miejscowych nawet tablic zasługę upatrują, 
gwałt zadając przepisom i prawom, których obrońcami i su­
miennymi wykonawcami bydź powinni.

Jedna jeszcze innej treści wiadomość. W zaprzeszłym ty­
godniu odbył się w Trzemesznie popis abituryentów; było ich 3ch 
i wszyscy go złożyli; jednego nawet, który 1’/, roku tylko 
był w prymie, od ustnego uwolniono egzaminu. Popis cały 
odbył się, jak zwykle, w języku niemieckim; to ku wiado­
mości i ku zaspokojeniu tych, którym obecna ilość godzin 
niemieckiego języka po gimnazyacb katolickich nie wystarcza 
i dla tego nas zakładami czysto niemieckiemi uszczęśliwić 
pragną.

Wiadomości literackie.
Foznań, 28 marca. Mamy przed sobą dwa pierwsze nu­

mery Kółka Kod z innego. Pismo to wychodzi we Lwowie 
co tydzień we wtorek w dwóch arkuszach i zasila się pra­
cami najznakomitszych, literatów i uczonych. Na samym wstę­
pie napotykamy powieść bardzo pięknego ujęcia i zajmującej 
treści, pod tytułem Złota Góra, w której nie bez powodu 
wiele zwrotów napomyka naczelną myśl, która ma być za­
daniem pracy dla pisma. Mimowoli zdawało nam się, że na 
następujących słowach ks. Ignacego w tej powieści położony 
jest mocny przycisk: „W kółku rodzinnem uczymy się czuć 
to ciepło serca i duszy, które w późniejszym wieku staje się 
już naszą ¡potrzebą. 1 szukamy tego ciepła w uścisku przy­
jaciela, w jakiejś pięknej szlachetnej myśli, wreszcie wracamy 
do naszych pierwszych wrażeń przy kominku domowym, i 
otaczamy się kółkiem własnej rodziny, aby na młodsze po­
kolenie przenieść to wszystko, co nas dotąd ogrzewało i po­
krzepiało. Odbiera więc sercu to wszystko, czem ono będzie? 
Oto namiętności owładną je....” Oprócz tej powieści napo­
tykamy w numerze drugim dramat opowiedziany przez J. 
Korzeniowskiego, pod tytułem Ofiara i Sumienie. Z poezyi 
znajdujemy wspaniały wiersz pod napisem 23 lutego, napisany 
na uczczenie dnia śmierci Zygmunta Krasińskiego, przez je­
dnego z najznakomitszych naszych poetów; w drugim nume­
rze znajdujemy wyjątki z listów Krasińskiego z dodaniem 
kilku wyrazów wstępnych napisanych z największą czcią o 
pocie posłannictwa. Drugi numer zdobi także wyjątek 
z nowego poematu Wincentego Bola, pod napisem Stryjan- 
ka, z której już podawała ustęp inny Czytelnia dla mło­
dzieży, wychodząca także we Lwowie. Przez obydwa nu­
mery ciągnie się bardzo zajmująca, chociaż krótka, praca 
Karola Szajnochy, pod napisem Zdobycze Pługa Polskie­
go, w której bardzo ciekawe podaje szczegóły o zaludnianiu 
przez Szlachtę i lud rolniczy Kusi, Ukrainy i Podola. Opo­
wiedziawszy jak ziemię tę orężem wydzierali lub bronili Po­
lacy najezduikom, w te słowa kończy zajmujące swoje szkice: 
„W jakże braterskiej zgodzie idzie tu z sobą zamiłowanie 
w rycerskości z zamiłowaniem w rólnictwie; oręż z lemie­
szem 1 Szabla czyniła sobie zadość broniąc Rusi od Tatar, 
lemiesz uprawił ją i osiedlił. Oba żelezee okryły się w rów­
nej mierze wawrzynami w tych stronach, a zasługa lemiesza 
przyniosła nawet trwalsze owoce od orężnych. To samo pol­
skie narzecze, które przed 300 łaty słyszano tak szeroko po 
ziemiach ruskich, brzmi tam ciągle po uprawionych ręką poi«- 
ską obszarach i brzmieć będzie na zawsze po założonych 
przez nią siołach i dworach.” Z niemniejszem zadowolnieniem 
czyta się mała rozprawa z nauk przyrodzonych, napisana z
niemałym talentem popularnego wykładu przez J. St., pod 
tytułem: Zycie i sprawy martwych: krzemień i wapno., 
W końcu dołączone są wiadomości literackie i artystyczne 
o nowo wychodzących rzeczach w formie krótkich bardzo 
wzmianek. ____________________ __

Dla okolic kaszubskich powiatu człuchowskiego itd. gło­
dem dotkniętych złożono dotąd na ręce Redakcyi:

Z przeniesienia 93 tal. 16 sgr.
Ksiądz proboszcz Mueller z Czarnkowa 5 tal. — Pani M. 
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Obwieszczenie. [599] 
■znJ; n’k. JakóG Kaczmarek w 

. ‘ Wie zamieszkały znalazł podobno 
ich na r°łi dziedzica w Owiń- 
tti5n°KO nQ ^ana r. 1856 141 tal. 
tum j, tal- do naszego depozy-

» dane z„s,atj.
Heni, o , znalazł tutejszy handlarz¡5 - - 1857 r.

i ’S?

.— ilQi<X 2- lipca 
Wn vUa ulicy Wilhelmowskićj w Po-
ta zastaw011’ który nałeży do 3'/2 °/o 
¿awnego poznańskiego nr. »/33*8 
i bt, ^Owiatu poznańskiego na iUOO 

Ory był płatny dnia 2 lipca

1858 w półrocznej ilości prowizyi wy­
noszącej 17 tai. 15 sgr.

Nieznajomi właściciele tych pienię­
dzy resp. tego kuponu zapozywają się 
niniejszóm aby się z pretensyami swo- 
jemi najpóźniej w terminie na dzień 10 
łipca r. b. przed południem o godzinie 
8 przed radzcą sądu powiatowego ur. 
Ribbentropem w izbie naszój instruk- 
cyjnój wyznaczonym pod uniknieniem 
wykluczenia zgłosili.

Poznań, dnia 5 marca 1860. 
Królewski Sąd powiatowy, wydział dla

spraw cywilnych.

Miasto tutejsze jako i arcykorzystna 
w wsi obfitująca okolica życzy sobie 
lekarza promowanego. Mający chęć 
osiedlenia się tu pp. lekarze zechcą się 
w tym względzie zgłosić u podpisanego.

Krobia, dnia 21 marca 1860.
Magistrat. [540]

Prawdziwy stary BS/wm z »la- 
maiki po znacznie zniżonych cenach» 
jako też winny ocet poleca

A. Remus
[596] ulica Szkolna nr. 11.

Klasa przygotowawcza polska przy 
szkole realnej poznańskiej.

Nowy kurs rozpocznie się 2 kwiet­
nia r. b. Prosi się o wczesne zgła­
szanie się. [564]

Surowe wyroby na bielnik przyj­
muję jak dawnić).
[610] II. Szymańska.
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Dnia 28 b. m. wieczorem o go­
dzinie 8 rozstał się z tym światem 
drogi mąż i ojciec nasz Faustyn 
Chodacki, o czćm przyjaciołom i 
znajomym donoszą ciężko stroskani

Żona i Syn.
Eksportacya odbędzie się z Fa- 

bianowa do Sośnicy dnia 30 b. m. 
przed wieczorem, pogrzeb zaś dnia 
31 b. m. przed południem w Soś­
nicy.______  [6051

Pierwsze Walne Zebranie Stowarzysze­
nia Ekonomów w powiatach Sredzkim, 
Wrzesińskim i Gnieźnieńskim odbędzie 
się w Wrześni dnia 15 kwietnia r. b. 
czyli w niedzielę Przewodnią o godzinie 
2 po południu w hotelu Paprzyckiego. 
Warunki przystąpienia, cel tegoż sto­
warzyszenia i treść statutów znajdują 
się umieszczone w nr. 6 Ziemianina r. 
1860, w sprawozdaniu Tow. rolniczego 
Średzko - Wrzesińsko - Gnieźnieńskiego. 
Stowarzyszenie Ekonomów ma być za­
wiązane z poręki wymienionego Tow. 
rolniczego; Dyrekcya przeto tegoż to­
warzystwa rolniczego zaprasza nietylko 
kwalifikujących się urzędników gospo­
darskich, ale i właścicieli dóbr i in­
nych obywateli chcących popierać to 
stowarzyszenie — na Walne Zebranie 
15 kwietnia r. b. do Wrześni. [606]

Dobra •Fietrowo w powiecie po­
znańskim położone, 1 milę od Pogna­
nia odległe, zawierające łącznie 240 
mórg łąk dwusiecznych, 2500 mórg 
magdeburskich pola ornego, złożone 
z dwóch folwarków, młyna wodnego o 
dwóch gankach, torfiarni obfitującćj 
w najlepszy matsryał; dobrze zagospo­
darowane, z pięknym ogrodem, dworem 
murowanym, dobremi budynkami i kom­
pletnym żywym i martwym inwenta­
rzem, są z przyczyny działów z wolnój 
ręki do sprzedania. Bliższych wiado­
mości udzieli zarząd gospodarczy w Pio­
trowie na zapytanie frankowane. [604]

©la tratwiarzy.
Mocne felejstry sztukę po 2 ggr.

sprzedaje 'stróż składu S c h 1 e c h t przy 
składzie pod Dembnem powyżej prze­
wozu, [573]

Pewna ilość grabowych okrąglaków 
na zęby do machineryi młyńskićj jest 
do sprzedania u

H. Bielefelda
na Grobli nr. 7.[574]

świeżego
otrzymali

[608]

Świeżego zielonego i 
wędzonego ÍOSOSÍ&

W. F. Meyer i Sp.
Plac Wilbelmowski nr. 2.

Prawdziwe Gnano Peruwiańskie
w Dreźnie — następcy pana radzcy eko-w komisie od pana Fr. 

nomicznego C. Geyer
Hornig
— poleca

[590]
Teodor Baarth

ulica Szewska nr. 3©.

Szafran, migdały, rodanki, w najprzedniejszych gatunkach,
ocet z wina węgierskiego, co dzień świeże dfOZdŻC funtowe, 

herbatę Pecco, arak de Boa, Batavia, rum prawdziwy Jamaica,
gdańską wódkę z pod łiOSOSia i Iserlińską Gilkę jako i wszy­
stkie inne swoje towary w wyborowych gatunkach poleca na nadchodzące święta 
względom Szanownój Publiczności handel j • t°*chr a

[6001 róg Garbar i Wodnój ulicy.

Prawdziwe importowane cygara!
w wybornych gatunfeach, zacząwszy od 20 do 200 tal. tysiąc, 
również prawdziwy turecfei tak zwany snłtańsfei tytun 
po 3 tal. funt i papierosy poleca amatorom i znawcom

B. Ostrzycki w Wrocławiu
Albrechtstrasse nr. 37.

Obstalunki zostają jak najspieszniój wykonywane.

Kws giełdy w Berilsde
29 marca.
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18©© owSce, w większój 
W części maciól^efe z jagnię- 

______ Setami, jest na sprzedaż na fol­
warku proboszczowskim w Kłecku. [607]

Teatr miejski w Poznaniu.
W sobotę -będzie teatr z powodu przygo­

towań do sztuki „Dziecko szczęścia” za­
mknięty.

W niedzielę. Ostatnie przedstawienie go­
ścinne pani Maryi Kierschner król, pruskićj 
aktorki nadwornej: „Dziecko szczęścia.” 
Dramat oryginalny w 5 aktach przez Karolinę 
Birch-Pfeiffer.

Hermancę przedstawi pani Marya Kiersch­
ner w swej ostatniej roli gościnnej.
[609] J. Keller.

Barii.;, 29 marca ś 
Pszenica: w ¡miejscu 25 szefli 64-7% 

wedle jakości. Zyto: ¡ceny znacznie nil 
w miejscu 2000 funt. 49%—51, na marz 
’/,, kw. 48—%, na wiosenną odstawę ];j’
%—48, maj-cz._ 47]/,—%,_ cz.-lip, 47/] 
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Przybyli do Poznania.
Dnia 30 marca.

Bazar: Właściciele dóbr hrabia Miączyński 
z Pawłowa, Bukowiecki z Gorońska, Wol- 
niewicz z Dębicza, Krzystoporski z Wie- 
szczeczyna, Rogaliński z Cerekwicy, Gutry 
z Paryża, panna Szczaniecka z Pakosławia, 
panie Rogalińska z Cerekwicy, Swinarska 
z Dębego.

Hotel du Hord: Właściciele dóbr Jarochowski 
z M. Sokolnik, pani Wilczyńska z Krzyża­
nowa, porucznik Fuss z Rawicza, ref. Seitz 
z Bojanowa.

Oehmiga Hotel Francuski: Właściciele dóbr 
Waligórski z Rostworowa, kapitalista Rueb- 
ke z Wschowy, kupcy Ńagel z Kistrzyua, 
Mattner z Freibergu, i Landjunk z Ham­
burga.

Pod Czarnym Orłem: Właściciele dóbr Ost- 
kowski z Urpiszewka, Kamiński z Kunowa, 
pani Szoldrzyńska z Lubasza, kom. gosp. 
Schulz ze Strzałkowa.

MyHusa Hotel Drezdeński: Właściciele dóbr 
Luedemann z Sędziwojewa, radzca ziem. 
Reichmeister z Obornik, kupcy Steinthal i 
Bresler z Berlina, Horwitz z Fuertb, Heitz 
z Waldsbut,

Hotel Paryski: Właśc. dóbr Stoss z Malczewa 
Czapski z Ćhwalęcina, Skoraszewski z Bli- 
życ, Kadow z Ruchocinka, oberżysta Sa­
wiński z Mur. Gośliny, urzędnik ekonom. 
Iiahl z Mikuszewa, ks. proboszcz Janecki 
z Kórnika, apt. Perzyński z Trzemeszna, 
kup. Jarnatowski z Wrześni.

Hotel Berliński: Właśc. dóbr Reich z Wro­
cławia, Harmel z Leśniewa, ajent Berkowitz 
z Wrocławia.

Pod Trzema Liliami: Oberżysta Werchan ze 
Lwówka.

Pod Złotym Orłem: Obywatele Biskupski z 
Górki, Goliński, handlarze Robacki, Dngar 
i Mimirkiewicz ze Środy, Dobriner z Mo­
gilna, Gaworski z Iarocina, Rosenthal z Go­
śliny.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 30 marca.
Zyto: spadło w cenie, przy końcu giełdy 

poprawiły się nieco ceny, wyp. 50 węcpli, na 
wiosenną odstawę 43%, kw.-maj 43%, maj-cz. 
43’/,, cz.-lip. 43% tal. pł.; cenę regulacyjną 
za marzec ustanowiono na 42%. Okowita:«*- 
ny nie zmienione przy słabym obrocie, wmiej­
scu bez beczki 15%—%, z beczką na kw, 
16% pł. 16%, żąd., kw.-maj 16’/,, maj 16%, 
pł. 16% żąd., czerw. 16’%, pł. 17 tal. żąd., 
cenę regulacyjną za marzec ustanowiono na[541]
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Prassfc. ndi. bank. . 
Ssiąsk. Stów. ban%- .

Aksjs p?S»»»sŚ«W9. 
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Magd, assefe. oga. •

103 
122 V,

47
H3%

©Mlgs«ys s grswam 
pl«r-w»8«ńst»s. 

Bsrl.- Anhalt . . . . 
¿te .........

Beri.-Hamb.................
dite H Era. 

Beri.-Pocz.-Mag. À .
dite Lit. C- . . ■ . 
dito Lit, D . . • • 

Berl.-Bzczedń. ». ■
dito II Est,..............

Koilo-Bogumin. . . - 
dite Kl Eiu. . . , , 

Dolno- SzL-March. .
dite konwen.............
dito dito IH star. , 
dito ¿Ha IV «er, ,

Ludwika MefsâteSTw'î’ojnwûn

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4%
4

4
4%
4%
4%

4

4%
4%

4
4

T
î-4

79%

90

55

fO
70

pł. 47% tal. żąd. Jęczmień: wielki 25 
fil 39—46 tal. Owies: w miejscu 1206 
26—30, na marz. 27’%—’/,, na wiosenni 
stawę 27’%—’/,, maj-cz. 28, cz.-lip. 2gi/ 
tal. pł. Ołś.i rzepiowy: spadł w ceń 
miejscu 100 fnt. bez beczki 11% na uati 
marz-kw. 11 pł. 11’/,, żąd., kw.-mąj fi]
—%, maj-cz. 11%,—%—%, wrz.-paź. j|i 
—12—’/g tal. pł. Olej lniany: w mii 
10%, na kw.-maj 10% tal. Okowita, L 
niższe ceny, w miejscu bez beczki 17%’,-J 
na marz, i marz.-kw. 17 pł. 17 ’/,2 żąR. łcsm 
maj 17—%, maj-cz. 17%—»/,„ cz.-lip', 
pł. 17% żąd, lip.-sier. 17%—’%,-ls i 
wrz. 18'% pł. 18% tal. żąd. ' pet

Wrocław, 29 marca. W< 
Na targu: Pszenica: biała szefel 68-’ reli 

żółta 65—77. Zyto: 54—59. Jęczmii dra 
44—55. Owies: 26—31. Groch: 4J. 
Rzep: 96 ■"*" *T~ --111 ™

Dz

100 sgr. Na giełdzie: Zyto:» M
niższe, wyp. 50 węcpli, na marz. 41’/
marz.-kw. 41% żąd., kw.-maj 41%-% gcif 
pł., maj-cz. 41% tał. żąd. Olej rzepio/noc 
wyp. 100 centnarów, w miejscu 10%, nai [ | 
marz.-kw. i kw.-maj 10%, wrz.-paź. 11’/,.O. 
żąd. Okowita: wyp. 9000 kwart, obrotl P0T 
znaczny, w miejscu 16%,, na marz., mai,fi t 
i kw.-maj 16%, maj-cz. 16% tal. pł. [¡(¡| 

Szczecin, 29 marca. 
Pszenica: wmiejscu żółta 71—’/„ naheD 

senną odstawę 71’/—72% tal. wedle ja/L/ 
Zyto: w miejscu 45',—46, na marz.«™ 
na wiosenną odstawę 44%, maj-cz. 44pl.M£ 
źąd., czer.-iip. 44% żąd., lip.-sier. 44V,| 
wrz.-paź. 45 tal. pł. Jęczmień: w miej ¿¡nr 
40—43 tal. Owies: bez obrotu. OlćjijL, 
piowy: w miejscu 11% pł., na marzec® 
11% żąd., kw.-maj 11, wrz.-paź. 12 pł. 13 bor 
tal żąd. Olej lniany: w miejscu z bet uży 
10%, na kw.-maj 1O’%, wrz.-paź. KflyJfe 
10% tal, pł. Okowita: wmiejscu bez fe 
17%, na marzec 16%, na wiosenną ods
17’ ,4, maj-cz. 17’%—%«—’/,, cz.-lip. 17’/,i
lip.-sier. 18 tal. żąd.CENY TARGOWE

w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej, szfl. 16grn, 
. średniój „ . . .
„ ordynar....................

Zyta ciężkiego „ . . .
„ lżejszego „ . .

Jęczmienia dużego „ . . ,
„ małego „ , .

Owsa ........
Grochu do gotow. „ . . .

„ na paszę „ . . , 
Rzepiu zimowego „ . . 
Rzepiku zimowego „ . . 
Rzepiu lutowego „ . . 
Rzepiku latowego „ . . 
Tatarki
Kartofli ......
Masła, garn,
Koniczyny czerw. 
Koniczyny białój 
Siana, cent 
Słomy, „
Oleju cent

80*% Trał.

%
ią-

dano.
p&fc-
eono.

%■ — 99%

3% 78% —
4 84% —

3% — 72%
4% — 69

4 —

Półn.-Fryd.-Wr 
Gém.-Saf. Lit. Â . 
dito Lit. B. , . . 
dite Lit, D . . . 
dite Lit. E . . . 
dite Lit. P . . .

Starog.-Pozaań.. . 
dito n Eæ. ...

Kbîs giełdy w WrocîawlB
dnia 29 marca.

128

64%
28%

99
97

Z-4

102%,

82%

Pssicry i aleeśsdsi
74 Dukaty ........

Frydrychsdory . . .
71% Lnidity .......

Polskie bil. bsas.. . 
Anitr. banknoty . . 
Nowa Wsdata Anito.
Wrocław, obi. miojtóie 4
Poznań. Idit Zswt. , 4

ditil DOWil .... 3%
4dito nowe ...

dito Listy Rent. . 4
94 Szlsskie Listy Zast 3%
98 dito nowe Lit. A. 4

102 dito nowa .... 4
—- dito Lit. B. . . . A
90 dito Lit C-. ... 3%
— dito Lćsty Rent 4
— dito Obhg, praw. 

Polskie Listy Zast.
4%

— 4
83% dito r.ow. Emis. 4
— dito Obiig. skarb. 4
— do. obi cząstk. a 500 zł. 4
— Austr. pożycz, naród. 

Minerwy akoye . . .
5
3

87 »Eląs&i bank .... 4
dito tow. assek.oga. 4

»4%

87%

75%,

108%

IZ

any

galąskUl ks!«l 
żeUsoysk.

Freiburg....................
dito now. Erais.

30 mama »

83%

100%,
90%
88%

91%,
87%

95%,
85»',,
97

93%

86%

59

72

99

dito obLzpraw.pierw. 
dito ........

Głóg, 8a$an..............
Brzeg. Niskie ....
Dc!n. Sai. Stach,. .

dito a pr. pisrw.
Górno-SzL Lit. A. i C. 

dito Lit B. ... 
dito obi. pr. pierw-
dito .......................
dito ........

Gfd. Taraew,....
Koźio-Bogumin ..•!'• 

dito obi. s praw pler.U1/,
Kto slow. fesp.

dnia SO marca.
Rrsłak. cfel. pfearb. . 3% 

dito poży. s&arb. . *
dito dito 4% 
dito poży. t. 13SJ 3*/»

Poza. I&t. ZSast. • • 
dito nowe .... 
dito nowa ....

Sal. List Zefti. . • .
Zach. Prask...............
Polskie ........
Pozn. Idst. Rent. • 
dito obkmiąjsk.n.Em. 
dito obi. prow-. • • 
dito akc- baak. praw- 
Star.Pozn. ak.kol. żel.
Górno-Szl. dito A.
„ oM.z prsw.pierw.Bj 

Polskie banknoty . . L 
Najnowsza poż.pruskal 8 '%!

84%
72%,
89‘A
29'/,
32%

82

104’/,

Jagielski w Bssnaw,
-’104% 79%
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